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Telegraficzne wiadomeści.
P a r v z ,  2, Września .  — Rozruc hy  p rzed jatkami chlebowemi  nie 

ponowi ły  się.
G e  n u a ,  31. Sierpnia.  —  C o r r i  e r  e ra e r c a n t  i I e donosi ,  źe w Rzy-  

inie i na prowincyach  znowu wieie osób a resz towano ,  równie  zabrano 
tam wiele pism rew o lu c y jn y ch , prass drukar skich ukry tych  i knr respon- 
deucyi  , wiele leź domów przetrząśnięto.  P o d o b n o  j eden  z uwięz ionych 
naprowadz i ł  władze na ślad zbrodni .

B e r l i n ,  2. Wrześ n ia  — Naj. Pan wrócił  ze Szląska.
B e r l i n ,  4- Września .  Naj.  P an  raczył  nadać pocztmistrzowi 

Opfe rniann w Uiiren,  sekretarzowi r ej encyjnemu radzcy  Krauff  w P o c z ­
damie,  tudzież r adzcy kancelaryjnemu Fróhl i ch w S tuhm w powiecie 
malborgskim order  orła czerwonego czwartej  klassy.

S z c z e c i n ,  3. Września .  —  Ze  it  zamieszcza dziś ar tykuł  o cenach 
zboż ow ych ,  w k tórym powiada :  nie ulega żadnemu powątpiewaniu ,  ze 
niemasz ś rodka na zapobieżenie niedostatkowi innego,  jak zaprowadzić  
wszelką wolność w  sprowadzan iu  potrzeb nieodbicie po t rzebnych  do 
utrzymania życia. Chcia łaby zakazu układów poz or nyc h  o kupno  z b o ­
ża,  ale i to według jej rozumienia na wieleby się p rzydać  niemogło,  bo 
t rudno  rozróżnić rzeczywis ty układ na późniejszą dostawę,  od p o zo r ne ­
go kupna na dv fe rencv e ,  a dalej ograniczyłoby wolne interesa zbożowe,  
od czego najwięcej  zawisło ułatwianie dostaw i p rzywrócen ie  naturalnej  
równowagi  pomiędzy zapasami a potrzebami .  O s l s e e  Z e i l u n g  uważa 
zdania w tym ar tykule zamieszczone,  za opinią wyższych  władz,  bo nie­
daw no  Z e i t  innego była zdania,  a te p rzeciwne zdania uważa dziś za 
n iebezpieczne i szkodliwe,  prowadzące nawet  do zbrodni .  J a k o  pies 
gryzie kamień,  k tórym go rzuc ono ,  tak w czasie głodu i d rożyz ny  lud 
c i emny rzuca się na sprzedających,  p rzypisując im,  że oni są winni b ie ­
dzie i n iedosta tkowi ,  gdy tymczasem rozumniejsi  dobr ze  widzą,  że nie 
od woli osób po jedynczych zawisło podnoszenie  się lub opadanie  cen t o ­
warów,  które s tanowią przedmiot  ogólnego handl u,  ale że ceny w ogól 
ności układają się same w stosunku zapasów do potrzeb

—  N a t i o n a l  Z e i t u n g  potwie rdza wiadomość,  że rząd m a  zamiar 
wnieść na konferencyt  celnej o zniesienie ceł zbożowych .

Szwecya.
S z t o k  o l m,  29. Sierpnia.  — Do dziś zachorowało  na cholerę 507 

osób ,  z tych wyzdrowia ło  134, umarło 192 i jeszcze choruje  181 o sób .
C h r i s t i a n i a ,  30. Sierpnia.  —  W  mieście naszern i przedmieściach,  

tudzież po wsiach okol icznych zachorowało do wczora 285 osób,  umarło 
201.

JFrancya.
P a r y ż ,  31. Sierpnia.  —  W e d ł u g  wiadomości  z Dieppe znów cesarz 

z  cesa rzową udali się wczora na prze jazdkę po morzu.  Książe Hieronim 
i jego syn przybyl i  przed po łudn iem,  mieli dwugodzinną rozmowę z ce­
sarzem i o godzinie 1 udali się w pod róż  do Hawru.  Równocześnie p rzy­
by ł  z nimi minister wojny  i po po łudniu wyjechał  koleją żelazną do Pa­
ry ża ;  natomiast  wieczorem pr zyby ł  minister Persigny z małżonką.  Ce 
sarz ma zamiarz dziś zwiedzić E u  i T r e p o r t ,  głoszono nawet  źe i B o u ­
logne odwiedzi .  Mówią,  że cesarzowa ma zamiar  wyprawić  świetny bal 
damom w Dieppe.

— D yr e k t o r  powszechnego bezpieczeńs twa,  C o l l e t - Meygre t  wydał  
okólnik w imieniu ministra spraw wewnęt rznych do prefektów,  w któ­
rym  bliższe daje objaśnienie względem sprawozdań w procesach prasyr. 
Objaśnienie to brzmi jak nas tępuje:

Panie prefekcie!  P rzepi sów a r tykułu  17 organiczonego dekretu z 17. 
Lu tego  1852 nie zawsze ścisłe przestrzegała prasa. Tak  n iedawno dzien­
niki według G a z e t t e  d e s  T  r i  b u n a u  x i D r o i t  l ub wed ług swoich ko- 
f e spondencyi  zdawały sprawę z posiedzeń cesarskiego sądu w Rouen  
o tak zwanym procesie kor respondentów.  Chociaż w bardzo ścisłych 
granicach,  sprawozdania  te wykra cz a ły  przeciw a r tykułowi  następujące- 
n>U, k tó ry panu przypominam:  zakazaną jest r zeczą,  zdawać sprawę 
0 procesach wytoczonych  o przewinienia prasy.  Dzienniki  mogą tylko
0 sprawie donieść,  we wszystkich zaś p rzypadkach  może być wyrok 
Ogłoszony Artyku ł  ten nie czyni więc żadnej różnicy  między właści- 
^e r c i  ro zprawam i ,  które z oskarżenia i ob ron y  się składają,  a fiziouomią
1 stroną materyalną rozpraw.  Nie bez zamiaru więc użył  p rawodawca 
wyr az u  proces ,  który w sobie wszys tko zawiera ,  co zachodzi  na posie­

dzeniu.  Zresztą myśl p rawodawcy  wynika przy  wyliczaniu wyją tków,  
które poczyni ł  przy ogłaszaniu procesu i w y ro k u ,  bo  tyra sposobem w y ­
raźnie wskazał ,  co może być ogłoszone:  Reszta jest zakazana.  Pojmuje  
się konieczność tego bezwzględnego zakazu.  Broni  powagi prawa prze­
ciw mniej więcej uk rytym usi łowaniom prasy,  ku rozbiciu tych więzów.  
Pozwol ić  dziennikom przytaczać szczegóły o posiedzeniach poświęconych 
procesom prasy,  o składzie sądu ,  o ś rodkach ost rożności ,  k tóre p rzed­
siębiorą władze i o obrońcach ,  b y ło b y  to samo,  co puścić się d ro°ą  p o ­
l i tycznych namiętności ze szkodą prawa i b ron ionych przez nie interesów.  
Dotąd  zaprawdę z pewnego rodzaju tołerancyi  zakaz ten ograniczano 
tylko na sprawozdanie względem rozpraw.  Rzeczą atoli  jest konieczną 
wrócić jak najspieszniej do ducha i li tery prawa.  W z y w a m  prze to ciebie 
abyś  doręczy ł wszystkim dziennikom w twoim depar tamencie  os trzeżenie 
urzędowe,  oświadczając im,  źe się wystawiają  na najosta teczniejsześrodki  
jeżeli się ściśle nie będą t rzymać przepisów powyższego prawa

~  Cenę  dwufun towego chleba pos tanowiono  tu na pierwszą połowę 
W r z eś n ia  z 40 na 4o cent imów Głoszą ,  że rada gminna ma zamiar  za 
asygnuwac 3 mil iony fr.,  aby  mzsze klasy ludu miały taki chleb no 40 
cent imow.  r

—  W  tych dniach wyjedzie by ły  minister policyi  na swą posadę po-
selską.

— O  sprawie wschodniej  p rawie  w tych dniach zapomniano.  Zaj ­
mują s i ę  obecnie  tylko kwesiyą zbożową ,  która z każdym dniem uabiera 
c o r a z  większego znaczenia.  Lu b o  znawcy twie rdzą,  że nie powinno  
być  obaw o p rzysłość,  j ednakowoż  publiczność temu nie wierzy pon ie ­
waż ceny zbożowe  z każdym dniem coraz więcej się podnoszą.* Po d e ­
par tamentach zanosi się nawet z tego p o w o du  na uiespokojności .  W z b u -  
n e n i e  umysłów,  które wszędzie panu je ,  przyszło do wybu chu  w Rennes  
Położenie rzeczy wyda je  S'ę być niebezpieczne,  bo  rząd myśli  r o z p o r z ą ­
dz ićś rodk i  wielkiej ostrożności  Mówią,  że cesarz dziś z 'Dieppe  p n l -

q  " a l,US1C(he“ " ‘ rai,.v mini s t er \ a l -nej. etee ranczna depesza doniosła o rozruchach w Rennes.  Giełda
sf i ie  k! w** P° , , aZ^ "  " sp osob ien ie ,  interesa tylko się wlokły.  W s z y ­
stkie kursa spadły i stanęły w cenie jak zeszłego poniedziałku.
u . . .  aJ a S'ooina uchwali ła szczególniejszego rodzaju rozpocządzenie.

" j " 1 a ’i '! y  • jut rzejszego rana cło od d rzewa był o zmiejszone,
‘ • IL °  amiennych podwojone.  P rzez  to rozporządzen ie  poniosą
wielkie paryskie f abryki  znaczną szkodę.

~  Niebarrizo się powodzi  nowemu przddsiebior slwu pana Mires,  tak 
zwanemu kredytowi gospodarskiemu w M a r s y l i i  i N e v c r s .  P o dob no  
ni a rdzo sprzy ja  mu cesarz.  J u ż  teraz zakazano o tem przedsiebioist  wie 
donosić pomiędzy  inseralami.

— Cesa rz  p rzyb y ł  wczora incognito do St. C l o u d ,  celem p r z e w o ­
dniczenia r adzie miuisteryałnej .  Nagłe lo pojawienie się Ludwika Napo-  
eona dow od z i ,  źe pewne rzeczy obudza ją  do wysokiego stopnia niesno 

hojność rządu.  Depesze z depar tamentów nadesłane (fonosiły o liiebez 
p iecznych manifestacyach z po w odu  podrożen ia  żywnośc i  Dziś zaś ode 
brało ministerstwo spraw wewnęt rznych wiadomość z Reuues ,  że p rzy­
szło tam do rozruchów z po w o d u  podwyższen ia  cen chleba.  W  Paryżu  
dotąd nic podobnego niezaszło.  J

Angielskie dzienniki donoszą ,  że w  skutek zakupua zboża na r a ­
chunek francuski zboze poszło w górę.

. , „. c -41 n y tia .
L o n d y n ,  31. Nierpnia.  — Zatargi  rossyjsko-fureckie z ły wywieraia 

t eraz wp ł yw na targ zbozo wy ,  tak dalece,  że Times pat rząc na zamknięte 
ujście dunnjowe woła w  uniesieniu:  niesłychaną to jest rzeczą ,  że dwa  
na wpółba rba rzynsk ie  pańs twa w skutek ambicyi  swych  i du my dla lu- 
i pości całej E u ro p y  kosz z chlebem wyżej  zawieszają.  W  części p r z y ­
kładają się d o  podrożenia pszenicy i deszcze,  ale g łównego  po w o d u  szu­
kać należy w zamknięciu D una ju ,  przerwaniu handlu zbożo weg o  woło ­
skiego,  tudzież w zakupowaniu  przez rząd f rancuski  zbaża w Marklaue 
na czaruem morzu i w por tach morza bał tyckiego.  W  poniedziałek pod­
skoczyła pszenica na targu londyńskim aż do 5 5 - 5 8  sz. na kwar.erze,  a 
“ T ? al. ,° SZ- , C-e ' la przecięciowa pszenicy u t rzymywała  się w 6ciu 
ostatnich tygodniach 52 sz. za kwarter ,  była więcej o 12 sz. wyższa jak 
o te czasy w roku 18o2. Każde złe ma swoją także dobrą  stronę,  lak więc 
spodziewa się T i m e s ,  że teraźniejszy niedostatek zboża przysłuży się 
wolności  handlowej  na s tałym lądzie. Ju ż  przed kilku miesiącami rząd 
francuski zawiesił  ruchomą skalę prawa swego zbożow ego ,  a następnie
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zniósł cła diferencialne od obiemu beczek na ładunki zbozowe.  Podobn ie  
rząd belgijski zaprowadzone niskie cło na moc^ prawa zbożowego  w r. 
1850. na chwilę usunął.  Są lo wprawdz ie  wyjątki ,  ale nauka pozostanie 
i w stanie zwycza jnym.  Podrożenie  żywności  w roku 1845. głównie się 
p r zy ł oż y ło ,  że sir R. Peel wniósł o zniesienie cla zbożowego ,  od tego 
czasu wzięto wstępnym bojem cytadelę systematu cła opiekuńczego.  
O b ec ne  położenie Eu ro py  nakłoni  zapewne inne narody  do zmian po­
dobnych ,  bo żaden naród niemoże się wystawić na ciężki za r /u t ,  że woli 
z cła korzystać,  aniżeli li dowi  głód cierpiącemu przynieść ulgę,  a p r z y ­
kład Anglii pokazał  dostatecznie,  że przeciw skutkom sztucznego syste- 
unatu opiekuńczego,  jeden jest ś rodek zbawienny :  nieograniczona wo l ­
ność handlowa.  Ludwik  Napoleon w sercu zwolennik handlu wolnego,  
zapewne korzystać będzie ze sposobności  i uczyni silny wyłom we fran- 
cuzkim systemacie opiekuńczym.  Każdy  rozumny  Francuz  powinien się 
przekonać,  że skala celna we F iancy i  nie wstrzymała biedy szerzącej  się 
pomiędzy stanem rolniczym,  którą w Anglii mylnie p rzyp i sywano  wo l ­
ności handlu W e  Frat icyi  otoczonej  ciem opiekuńczcin najdłużej  p o z o ­
stało rolnictwo w nędzy po rewolucyi  w ro ku  1848. C e n y  by ły  tain 
ba rdz o  niskie, i dzierżawy gorzej  płacono niż kiedykolwiek Kapitały 
o br óco no  powiększej  części na speku lacye handlowe i przemysłowe.  
Z po w od u  niedostatku d rog t rudno  w niektórych depar tamentach sp rze ­
dać z b oż e ,  gdy tymczasem w sąsiedzkich depar tamentach jest p r z y m u ­
szona ludność żywić się niezdrówemi surogatami.  W e d łu g  M o r e a u  d e  
J o  l i n e s  jada jeszcze dziś wielka massa ludu f rancuzk iego , jak za L u ­
dwika 16go szka radny  chleb,  k tó ry  bodaj  zasługuje na to nazwisko.  Jes t  
to mieszanina zbutwiałego żyta,  jęczmienia,  otrąb,  bobu i ziemniaków.

* Jeżel i  taki jest zwycza jny  chleb francuzkiego ch łopa w zwycza jnych 
czasach,  jak wyglądać musi chleb jego podczas d rożyzny  lub głodu!  
Ludwik  Napoleon chce rząd swój na szczęściu mass ustalić. P rzedewszy-  
stkiem powinien więc zacząć od handlu zbożowego i go uwolnić od ceł 
ścieśniających. Zanim zas tosowanym będzie ten bodziec ,  pozostanie ról 
met w o na tein samem stanowisku' ,  na które m się teraz zna jduje ,  najnę ­
dzniejszy w całej północnej  Europie .  Anglia przeciwnie teraz jest naj ­
większym targiem zbo ż o w ym  świata,  bo  w por tach jej nie tylko kupują 
na po trzebę własną,  ale i dla innych krajów pod najkorzysfuiejszemi 
warunkami.  Dob rze  z tern jest Anglii,  mówi T i m e s ,  ale tego sobie nie 
możem wystawić,  aby inne narody  pozostawi ły w naszym ręku wszy­
stkie korzyści  morskie i han d lowe ,  które zawdzięczamy systematowi 
ograniczeń,  zaprowa dzo ne mu po różnych krajach,  a mimo to niezmiernie 
by  nas to cieszyło,  gdyby  rozszerzona wolność handlu na całym świccie 
rozlewała błogie owo ce  dla wszystkich

— Kró lowa  znajduje się teraz w Dublinie.  Dnia 29. Sierpnia p r z y ­
była na statku pa row ym i po  drugi raz od wstąpienia na t ron odwiedza 
stolicę Irlandyi.  P rz y jm ow aną  była uroczyście przez władze,  a b u r ­
mistrz Dublina o d d a l ' j e j  klucze miasta ,  jak zwyczaj  niesie. W j a z d  do 
miasta uroczyście p rzybranego  daleko był  okazalszy,  aniżeli w Londynie ,  
z po w o d u  szerokości  ulic, jakiemi się Dubl in szczyci  Kró lowa  obej rzała  
wys tawę ,  oświadczyła  swe zadowolen ie ,  ale całe u roczyste oglądanie 
nie t rwało ani godziny.  W ie c z o r e m  cale miasto by ło  oświecone.

H iszpania.
M a d r y t ,  25. Sierpnia.  —  Po niezmiernych upałach nagle tu nastą­

piło zimno p rzykre  i wilgotne.  Zmiana ta powiet rza nastała,  po  wieikiej 
burzy  z deszczem,  która przez kilka godzin trwała.

Auslrya.
W i e d e ń ,  1. Września .  — W czo ia  od da ły  władze wojskowe  i sądy 

wojenne  sprawy sobie powie rzone ,  które należały do zakresu sądów cy­
wi lnych,  ale w skutek zaprowadzonego  stanu oblężenia,  im odebrano  
i na wojskowe  władze przelano.  Po zniesieniu więc stanu oblężenia 
wszystkie  sp raw y  oddano zwycza jnym sądom.

—  U pra w a  wina jest jedną z najważniejszych gałęzi gospodarstwa 
wiejskiego w cesarstwie austryackiem.  W in n ic e  wymagają bardzo  zna­
cznych wydatków uprzednich  i równie znacznego kapijalu o b r o t ow eg o ;  
wai tość gruntów winnych jest bardzo wielką w porównan iu  z gruntami 
uprawianemi  pod inne z i emiopłody,  pominąwszy właściwą uprawę  zboża 
i kul turę lasów jest r oc zn y  przecię tny dochód  z wina znaczniejzsy od 
dochodu  wszelkiej  innej gałęzi gospodars twa  wiejskiego i ma zarazem tę 
własność,  że pew na  część p r oduk tu  od roku do roku większa ma war ­
tość. i rzytem daje uprawa wina s tosunkowo znaczniejszej  liczbie ludzi 
zatrudnienie niż inne kultury,  a wino samo daje zat rudnienie oprócz lu ­
dności trudniącej ,  się gospodars twem wiejskiem,  także znacznej  części 
ludności  p rzemysłowej  Między państwami europejsk lemi ma monarchy a 
austryar  ka najrozleglejszą upraw ę  wina :  ta uprawa  bowiem obejmuje 
w caiem cesarstwie 2 1 7 |  aus t r i ack ich  mil kw adra towych .  W e d ł u g  sta 
t y s i ę cz n y ch  podań  J u n g a  ma jednak uprawa win we lrrancyi zajmować 
1*97*2,340 heklarzw czyli 321,67 ausl ryackich mil kw adr a t owy ch  (co j e ­
dnak niepodobnem jest do p r aw d y )  w laki sposób za jmowałaby  uprawa 
wina we  Francyi  część całej przest r zeni ,  podczas gdy uprawa wina 
w Austryi - f a  części przestrzeni zajmuje.  W e d ł u g  lego wykazu przypada 
na każd"v sysiąc mieszkańców gruntu winnego w W e n e c y i :  184 morgów,  
w Dalmacyi 180, w Kroacyi  i Sławonii  154,  w W o j e w ó d z t w i e  i w Ba- 
nacie 94, w Wę gr ze c h  84, ‘w Lomb ardy i  79,  w T y ro l u  i Vorar lbergu 69, 
w Stvrv’i 52,  w niższej Austryi  51 ,  na wybrzeżu  47,  w Siedmiogrodzie 
46, ńa pograniczu wojskowem 45, w Krainie 34,  w Morawii  17, w C z e ­
chach 1, w monarchyi  57 morgów.  Najwięcej  rozszerzoną jest przeto
up raw a  wina w lombardzko  wencckiem królestwie,  w Dalmacyi  i w W ę ­
grzech z dawniej  przynaleznemi krajami.  jTakze i ze względu na ilość 
p r od uko wan ego  wina p rzewyższone jest cesars two aus t ryackie między 
wszystkiemi państwami europejskieini  tylko przez F ra n c y ę ,  która według 
Junga  (nie do uwierzenia)  ro c z n ie 36,783,223hektol i t rów,  czyli 64.966,400 
niższo aus lryackich wiader,  ma fab rykować .  Boczna przeciętua ilość pro-  
dukcyi  wynosi  w niższo-austi  yackich wiadrach :
w  niższej Austryi  . • • • 1,977,600 w K a r y n t y i ..................... 1,400
w wyższej  Austryi  • • • 200 w K r a i n i e .........................  353,000
w S t y r y i ............................ 1,366,300 w w y b r z e ż u ..................  700,000

w T y ro lu  i Vorar lbergu  825,000 w W ę g r z e c h ..................  18,582,000
w C z e c h a c h .....................  50,000 yv wojewódz twie i banacie 4,341,000
w M o r a w i ......................... 565,300 w Kroacy i  i Sławonii  . . 3,608,000
W  B u k o w i n i e ................................  300 ^  Si, du)iogrod z i e   1,536,000
w D a l m a c y i ........................1, *.00,000 . . xnn
w L o m b a r d y i .................. 2,250,000 w pograniczu wojskowem b3b,oUU
w -Wenecyi  ..................... 3,526,000 w całej monarchii  . . . 41,498,900

W y d a j e  przeto morg 30 wiader  w województwie i w banacie,  - b  
w W ę gr ze c h ,  25 w S ty ry i ,  Kroacyi  i S ławoni i ,  2 4 |  w niższej Austryi,  
254 na w ybrzeżu ,  21 w Krainie.  17-t w Morawii ,  16 w Czechach ,  lo^  
w Dalmacyi ,  1 4 |  w Siedmiogrodzie,  14 w Karynty i ,  1 3 |  na pograniczu 
wojskowem,  13 w T yro lu  i Vora rlbergu ,  10 w Lom ba rdy i ,  8 w W e ­
neckich p r ow in cya cb ,  a 19 w całej monarchii .

Chociaż uprawa wina w monarchii  austryackitśj zasługuje na u z n a ­
nie, chociaż p roduk owa nie  wina w najżyźniej szych częściach cesarstwa 
przynajmniej  na tym samym stopniu się zna jduje ,  jak w ogóle w najwięk­
szej* części krajów europejskich uprawiających  wino,  a na p r ze ch ow y­
wanie lego p roduk tu  przynajmniej  w pó łnocnych s t ronach i w większej 
części W ęgici z w r ó c o n a ‘jest prawdziwie chwalebna uwaga ,  jednak han­
del winami aus l ryarkiemi  jest tak mało znaczący,  iż się nastręcza pytanie,  
z jakich p rzyczyn  ten handel  na tak niskim jest stopniu.  Gaz.  lwów.

Turcya.
G a z e t a  t r y e s t s k a  podaje jeszcze jeden list z Kons tantynopola  

z dnia 15. S ierpnia ,  w k tó rym wprawdzie niemasz now ych  faktów ale 
tylko uwagi nad ogólnym stanem pańs twa ot tomańskiego.

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e ,  są słowa lego listu, podaje  a r ty ­
kuł wstępny p. n. ^zaszczytny pokój  lub wojna bezzwłoczna«,  gdzie r e ­
dak to r  w właściwy sobie sposób czyni wyrz u ty  mocars twom,  że kwestya 
bieżąca jeszcze rozwiązaną nie została,  a przecież,  zdaniem jego p o t r ze ­
ba na to ty lko  zimnej krwi i energii.  Popełniono błąd,  że zaraz skoro 
się dowiedz iano o stanie rzeczy,  nie przeds iębrano wszelkich k roków,  
aby  Bossyę od zamysłów swoich pows trzymać,  a w razie o dm ow nym  
wojnę wypowiedz ieć .  Smutna to rzecz ,  kiedy redak to r  wyłącznie daje 
się po w o do w ać  własnym interesem,  albowiem wtedy  obraz s tosunków 
przez niego k reś lonych traci cechę prawdy,  a tysiące którym takie dzien­
niki w rękę się dostają ,  w błąd wprowadzeni  bywają.  T ur c y a  od roku  
1833. ,  osobliwie zaś od roku 1840. i 1841. kiedy lbrahim basza o mało 
nie dotarł  do Kons tan tynopo la ,  ma za sobą sympa tyc całej E uro py ,  
i r zeczywiście pięknem to i wzniosłem zadaniem by ło ,  państwo  to s ta ­
wione pod opiekę E u ro p y ,  podnieść do owej  wysokości  jakiej duch czasu 
wymaga.  Lata przeminęły,  a wciąż te same smutne i niepokojące wieści 
dochodzi ły  z Turcy i .  W p r a w d z i e  posłowie tureccy w Europ ie  jadają 
już widelcem a nie palcami,  pokazują się w towarzystwach i nie są juz tak 
nieoćiosani jak dwan ie j ,  zagraniczni dyplomaci  p rzyjmowani  bywają 
w Kons tan tynopo lu  pod  lepszą formą,  dywan  stał się uprzedzający,  p rz y ­
jacielski ,  nawet uniżony,  podległy i wreszcie czołgający s i ę ,  dawano  
podróżnym kosz towne  uczty,  gdzi*e częs towano  win em , 'w zn o sz o no  kie­
lichy za zdrowie  monarchów,  p rzyrzekano  ciągle poprawy,  sądzono je­
dnak ,  że lud da się zwolna reformować,  w y ch o w y w an o  młodzież w Lu- 
ropie' ,  sp rowad za no  do szkół  do brych  nauczyciel i ,  zak ładano  ich coraz 
więcej :  szpitale i s łużba zdrowia zos tały pop raw ion e ,  przy ję to  strój e u ­
ropejski  z pozostawieniem tylko cze rwone j  czapki ,  j ęzyk francuski wszedł  
w modę ,  ale w niczem więcej nie postąpiono.  Czyte ln ik  niech zapyta  
kogo co dobrze  zna tajemnice i slau Turcyi .  Każdy kto szczerze myśli, 
musi zwątpić o możności  ut rzymania się tego pańs twa,  a lbowiem lud k tó ­
remu prawie bez wyjątku  niecny występek najwyższą jest rozkoszą,  lud 
który się oddaje  bez miary t runkom upajającym i tym sposobem sp ro ­
wadza na siebie wczesną starość,  wycieńczenie sił ,  moralne zepsucie,  
słabość f izyczną,  niezdolność do pracy,  stan dochodzący  uieledwie gtu- 
po wat oś c i ." naród który miłość swoją do dziecka i o j czyzny  stawia niżej 
wódki ,  którego kobiety znają tylko użycie,  a nieznają przeznaczenia 
swego ,  nie zasługuje z góry w r. 1853. na p raw o  panowania.  D o d aw sz y  
do tego zgubny  stan admmist racyi ,  brak uczciwości ,  niewierność,  fał- 
s zywość,  przedajność urzędników,  całą sieć kłamstwa w którą wplątane 
są* wszystkie ich czynnośc i ,  owo doświadczenie jakie mieli sposobność 
sprawdzić tu najzdolniejsi  E u ro p e jc z y k o w ie , ze T u r c y  o organizacyi  nie 
myślą na p raw dę ,  że wyjąwszy wojsko i szpitale,  wszystko inne jest tak 
jak przed 2(1 laty;  jeżeli się p rzy j rzy  nędznemu stanowi ulic i b r uku  
w samej nawet  stolicy, jeżeli się widzi system rabunku panu jący  w p ro-  
wineyach,  gdzie,  zamiast rolnika zachęcać,  zabierają mu ostatnią parę 
wołów,  a nawet  narzędzia do uprawy roli,  aby  zaspokoić pieniężne chuci 
guberna to ra  lob podwładnych  urzędników,  jeżeli się weźmie na uwagę 
mistyfikacve jakich się porta w obec całej E u r o p y  dopuszczała d o ty ch ­
czas,  nigdy n iedot rzymaną obietnicą postawienia T u r k ó w  na równi  
z chrześcianarai,  da remność wszystkich f i rmanów i hat t iszeryfów,  ba ­
cząc wreszcie na (o, że tylko chrześcianie szczególniej zaś Gre cy  i S ło ­
wianie ( co  prawie na jedno wychodzi)  pracują,  a 1 urek nie miałby bez 
nich tytoniu do fajki ani chleba do gęby ; natedy nie może ulegać wątpli­
wości , że podobna  rasa ludzi w naszych czasach nie jest zdolna u t r zy ­
mać się przy  panowaniu.  Jakaż  to naiwność ze st rony redaktora J o  nr* 
n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e ,  żądać aby mocarstwa europejskie wszystko 
stawiły na kartę ,  aby wspierać po do b ny  naród który w razie pomocy  
uważałby ją za obowiązek i najczerniejszą wypłac i łby  się n iewdzięczno­
ścią. T urc ya  n iepowmna  juz istnieć —* niestety,  t rzeba powiedzieć,  ze 
jeszcze czas jakiś istnieć będzie. G d y b y  każde pańs two chrześciańskie 
pojęło ducha i t ryb  działania T u rk ó w ,  żadneby nie posunęło się do spo­
kojnego rozwiązania sporu z Rossyą Jeżeli  porta nie ustąpi bezwarun­
k o w o ” niechaj mocarstwa dozoru ją czynności  Rossyi ,  ale spodz iewamy 
się po ich rozsądku ,  że żadne z nich dla miłości Turcy i  nie stawi jednego 
żołnierza pod kule rossyjskie.  W  każdym razie t rzeba wytknąć J u r i y j  
na przyszłość zasady,  wedle k tórych ma postępować,  w dotychczasowej  
bowiem formie i organizacyi ,  państwo to istnieć nie może i niepowinno.

  Hal dany przez p. de la C o u r  15 był  p rawdziwą  parodyą.  J a
w tym razie,  F ran cya  odznaczała się zbyteczną oszczędnością,  a l u r c y
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wiele wagi p rzywięzu ją  do  wystawnośc i  i dobrej  kuchni.  Oszczędność 
wiała być tak daleko posunię tą ,  ze bawiący  tu Francuzi  oburzeni  w naj ­
wyższym stopniu protes tować chcieli!

— Nowy bank nie rozpoczął  jeszcza swoich operacyi .  Mówią,  £e 
pp.  Glavany,  Atlale V erd y  i Hausen mają juz 800,000 piastrów i chcą nie­
mi w tych dnach bank o tworzyć  ale pod warunkiem,  że p. M i r a n - D o u z  
zostanie tylko p rzy  tytule dyrek to ra ,  a czynnoóci  jego sp rawować  nie 
będzie.  Również  chciano usunąć p, 1 rouve Ghauve l  od udziału.  K ło ­
poty pieniężne mnożą się z każdym dniem,  a pomimo świeżych nadziei 
po ko ju ,  stan r zeczy się nie polepszył .  Fanatyzm T u rk ó w  doszedł  już 
takiego stopnia,  że nic dobrego nie można w przyszłości  wyglądać.  Cz.

Azt/a.
U n  i v e r s  zamieszcza sprawozdanie  apostolskiego wikaryusza i admi ­

nistratora Nankinu ,  księdza Maresca,  z Szangai z dnia 8. C z er w ca ,  w e ­
dług którego wiele ucierpieli katol iccy chrześcianie przy zdobyciu  Nan 
kinu ,  Ja nshen  i Tsen-Kueng  ze s t rony powstańców.  Oko ło  601) ch rz e ­
ścijan utraciło tu życie w o kr op ny  sposób.  W  piśmie tein czy tamy:  dnia 
21. Marca wypędz on o  rodzinę Tscy,  najbogatszą rodzinę chrześci jańską 
w Nank iu ie , z domu jej własnego,  k tó rzy  pows tańcy  zabrali dla swych  
naczelników.  Trzydzies tu członków tej rodziny zamknięto w domu są­
siedzkim i żywo spalono.  Dwóch  młodz ieńców 17 do 18 lal mających 
p rzypadkiem nie by ło  do mu ,  ci uszli śmierci i p rzybyl i  do Shangai.  C o  
należało do chrześcijan w Nankiuie wota,  pieniądze,  kosz towności ,  pa ­
piery,  wszystko to by ło  u rodziny Tscu i wszystko s tracono.  W  tym 
dniu wpadli  powstańcy  do pal icy w mieście,  gdzie chrześcianie się zg ro­
madzili na modli twę.  Pows tańcy  niepozwolil i  im modlić się na kolanach 
i żądali ,  aby  chrześcijanie siedząc odmawiali  modl i twę T ie n - f o u .  C h r z e ­
ścijanie oświadczyl i ,  że są katolikami i innej religii nieznają.  Powiedziano 
im, że jeżeli w trzech dniach nie będą posłuszni ,  natenczas zostaną ścięci. 
J ednego  s tarca,  który zaledwie by ł  w stanie chodzić ,  ścięto przed gma ­
chem sądowym G gdy  na plac ścięcia go sp rowadzono ,  wezwa no  140 
chrześci jan,  aby się namyśli l i ,  ale żaden z nich nie uległ. Mimo gróźb 
żadnego nie ścięto. Ok o ł o  wieczora za pr ow ad zon o  ich do miasta i za ­
mknięto w magazynie,  gdzie leżeli ze zwiqzanemi rękoma.  W  dzień 
wielkanocny  nieszczęśliwi owi oczekiwali  śmierci.  Kob ie ty  i dzieci p rz e ­
mocą oddalili żołnierze i udały się do kaplicy,  gdzie czeka ły na rozs t r zy ­
gnięcie losu swych mężów.  Kilku z młodzieży uległo pod mękami i o d ­
mówili  żądaną modl i twę,  pon ieważ  nieupafrywal i  w niej nic takiego, 
cobv  się dogmon  ich religii sprzeciwiało.  W  skutek tego wypuszczono  
na wolność 22. Resztę pozos tawiono  w niewol i ,  gdzie ich ba rdz o  prze-  
śladowano.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d. 5. Wr ześn ia .  —  Dziś rozpoczynają  się tu posiedzenia 

sądu przysięgłych,  piąte w tym r o k u ,  które pot rwają do 20. Wr ześn ia .  
Redzie w nich 28 spraw odsądzonych.  Na posiedzenia wolno  wchodzić 
za biletami, które będą udzielane w gmachu sądu powia towego .  Wni j śc ie  
tia saiq zupełnie jest zakazane nieletnim, jak uczniom, gimnazyastom ild., 
tudzież posz lakowanvm,  k t ó r y c h  odsądzono  od p r a w  o b y w a t e l s k i c h .  
W  p o n i e d z i a ł e k  będą wnies ione sp rawy  : 1) Mateusza Koniecznego alias 
D ra tw y  o kradzież i 2) Nepomu ce ny  Janczakowskiej  i W ł ad y s ł aw a  Ja n-  
czakowskiego o ciężkie pobicie.

W e  wtorek  d. figo W r ze śn i a  przeciw 1) Ja no wi  Kani ,  2)  przeciw 
Wi lhelmowi O t t o ,  3) przeciw wy rob n i ko wi  Tei schuer ,  4 )  przeciw J a ­
nowi Mende lakowi  — o kradzieże ciężkie.

—  Ponieważ wiele smutnych  wydar zy ł o  się tu p r zy pa d kó w  z wiro-  
waniami s tołów,  przeto zw ra c am y uwagę sz. czyte lników na ostrzeżenie 
w tej mierze ogłoszone w końcu naszego dziennika paua Dra Antonie 
wicza.

S i e r a k ó w ,  d. 4. Wrz eśn ia .  —  Do tylu klęsk które w tym roku 
całą p rowincyą  a z nią i nasz powiat  nawiedzi ły,  p rzyb y ła  teraz jeszcze 
i cholera.  Pojawiła się we wsi Rozb i tku  leżącej nad drogą żwirowa  p o ­
między Pniewami i Górzyn iem.  W  pierwszym zaraz tygodniu zachoro 
wało osób 18,  z tych umarło 6. Cz te rech  było leczonych przez Dra 
Ru tkowsk iego  z S i e rakowa ,  dwóch umarło bez lekarza.  Śmierć nas tę­
powała  krótko,  najdalej w 24 godzin.  Od tąd  zapada ciągle po 2 do 3 
osób dziennie.  Nadmienić tu jeszcze t r zeba ,  że p rzy  dawniejszych c ho ­
lerach Rozbitek był  wolny od lej choroby.

Rozm aite wiadomości.
— Jak  wielkim jest instynkt pta slwa,  mamy teraz świeży dowó d  na 

telegrafach e l ektrycznych.  Pisaliśmy już o takich wy p ad ka ch ,  że siada­
jące na drutach telegrafowych ptastwo,  ulegało rażeniu od iskry e l ek try­
cznej ,  i padało na miejscu. U nas dopóki  za jmowano się jedynie tylko 
b u d o w ą  telegrafów elekt rycznych po prowadzonych  z Wa rs za w y  do gra­
nicy;  widziano nieraz znaczną iiość d robnego  ptastwa , a szczególnie w r ó ­
bli i j a skó łek ,  spoczywających  na tychże drutach.  O d  czasu zaś w p ro ­
wadzenia w ruch telegrafów, na tych d ru tach ,  gdzie już strumień elektry 
czny działa,  ani jedna ptaszyna nie siędzie. P rzysłowie mówi że t rudno 
s tarego wrób la  złowić na p lewy,  a teraz dodać można ,  że i na d rut  go 
nie złapiesz.  Kur.  warsz.

— Dzięki cywil izacyi  zachodn ie j , h ippopotam podróżuje  tak prędko, 
jak prosty wojażer .  P rz y b y ł  do Paryża z Marsylii  w przeciągu dwóch dn'. 
W  drodze ,  donoszą dzienniki ,  nie odmienił  się wcale.  Jest  jak był  krótki 
i krępy,  strasznie tłusty, koloru b runa tno  różowego ,  nieco pod brzuchem 
jaśniejszy,  bez żadnej sierci ani włosu,  na grzbiecie ma centki  czarne, 
j akby brodawki  wilgotne, tak dalece oswojony ,  że Pa ryżan ie  utrzymują,  
iż odpowiada na zawołanie C o c o .  J a k  się spodziewać można było,  
ogród zoologiczny paryzki  p rzyjął  należycie tak rzadkiego gościa,  kto- 
rego kontynent  nie posiadał  od czasów Jus tyniana .  Ma swój własny do 
m ek i małą sadzawkę ,  a nadto wolno  mu używać kąpieli w wielkim re- 
ze rwoarze  w godzinach gdzie się słoń i rynoceros  nie kąpie. W  ich towa­
rzystwie jako też t rzech żyra fów,  spodziewać się t rzeba,  że wesołe dni 
pędzić będz ie ,  a pan Delapor te  konsul  f raucuzki  w Kairze,  w p rzy je ­

mności wyrządzonej  Paryżanom i w kalamburach jakich L, o c o  im n a ­
stręczy, będzie miał niejakie wynagrodzenie za to,  że go p rzez ośm mie 
sięcy w swoje'j willi pod Kairem przechowywał .

*— W  paryzkiej  korespondeneyi  W a n d e r e r a  ci ekawy następujący 
zna jdujemy szczegół :  Księżna Maty lda ,  córka księcia Hieronima a p o ­
krewna cesarza F ra n cu z ów ,  nie żyje od ki lku lat iak wiadomo z mężem 
swoim księciem Anatolem Dem idowem,  który jej płacił roczną pensyą 
200,000 fr. w dwóch ratach na dniu 1. Lu tego i 1. S ie rpnia ,  za pośredni­
ctwem poselstwa rosyjskiego w Paryżu.  Otóż 1. Sierpnia intendent  księ­
żnej udał  się po ratę  pół roczną,  ale' kasyer  poselstwa odmówi ł  wypłaty.  
Intendent  prosił  p. Kisielewa o wyt łómaczenie p r zyc zyn y  o d m o w y  tej, 
i otrzymał  w odpowiedzi ,  iż pensya wstrymaną została z rozkazu  samego 
cesarza Mikołaja dopóki  nie będą u regulowane stosunki między  mężem, 
który jest podd any m rosyjskim a żo ną ,  która jest członkiem panującej  
familię   —— —

Wiadomości literackie.
Nakładem J.  Bres laue ra ,  wyszła  z d r uku  i znajduje się do nabycia  

we wszystkich księgarniach warszawskich:  »Ukraina i Zaporoże  czyli  hi- 
s torya kozaków« p rzez J .  N.  Cz arn kowsk iego ,  w  dwóch  tomach,  for ­
matu wielkiej ósemki, Jest  to w nasaej l i l eratuize dzieło obejmujące cał­
kowite dzieje tego narodu.  L ub o  posiadamy wiele u r y w k ó w  i episodów 
history i Ukra iny ,  lecz p Czarnk ow sk i  p ie rwszy  zebrawszy'  wszys tko  co 
pisali tak nasi jak rossyjscy h i s to rycy  o K oza kach ,  u tworzy ł  kry tyczną 
całość ich dziejów.  Ce n a  tej history i rs. 3 kop. 60.

  W  tych dniach ukazał  się w trzech tomach :  „Ostatni  z Nieczu-
jów«,  k tórego twórcą  jest Zygmunt  Kaczkowski .  I ora I. zawiera :  bi twę
0 chorażankę ,  junakowie  i swaty na Rusi ;  a tom 11. i III.:
zetn więc cz tery  powieści .  W v d a i i c  one zostały nakładem B. M. Wol ffa ,  
w Pe te r sburgu ,  a ogłaszane jeszcze poprzedn io w niektórych pismach 
czasowych,  jak w G a z e c i e  k r a k o w s k i e j ,  l w o w s k i e j ,  a głównie 
w G a z e c i e  w a r s z a w s k i e j  Jed no cz eśn ie  wyszła także w I. tomie 
tymże nakładem,  powieść Józ .  Dz ie r zko ws k ie go , p. n.: „Rodzina w sa­
lonie",  ogłaszana dawniej  w D z i e n n i k u  w a r s z a w s k i m ,  i pełna jak 
najpiękniejszych zalet. W s zy s t k ie  one są do nabycia w księgarniach tak 
w Wa rs za wi e  jak i na p ro win cy i ,  j  kosztują :  Kaczkowskiego rsr.  4 kop. 
50 ;  Dz ie rzko wskiego rsr. I kop. 50.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dnia 3. Wrześn ia .  —  Pszenica 7 8 —84 tal. Zy to  5 6 — 6 0 tal. 

Jęczmień 45— 17 tal. Owies  2 6 —30 tal. G r o r h  58—62 tal. Rzep z imowy 
8 6 —84 tal. Rzepik z imowy 8 5 —8-3 tai. Olej  r zep iowy 12-§- tal. Olej  
lniany 12-| tal. O kow i ta  bez  beczki  30^ tal.

P o z n a ń ,  d. 2. Wr ześn ia .  — C e n y  wszystkich p łodów ziemi od n a ­
szego ostatniego doniesienia nic się prawie  nie zmieni ły.  Najwyższy 
wp ływ  na podniesienie lub zniżenie wywie ra ją  teraz doniesienia o sprzę ­
cie z pól.  — Kolegium ekonomiczne w Berl inie w swoim sprawozdaniu 
ogłosi ło:  Sprzę t  żyta w S tarych Pruscch,  z wyjątkiem w ziemiach p o ­
znańskiej ,  b randenburgskie j  i uadreńskiej  jest dobry ,  w niektórych p o ­
wiatach nawet  obf i ty;  na P om orz u  zaodrzańskiem w Saksonii  i na Szlą- 
sku jest ś r edni ,  a tylko na Li twie ,  P o m o r z u  p izedodrzańsk im i w W e s t ­
falii obawiają się w przecięciu znacznego  n iedo bo ru  — Tak ież  są don ie ­
sienia względnie pszenicy z tą przecież różnicą,  że w Westfal i i  sprzęt  jej 
jest lepszy a nad Renem gorszy niż żyta.  — Z jęczmienia są tylko na Li­
twie ,  Saksonii  i Szlasku niezadowoleni .  — W  innych  ziemiach zboże to 
najpowszechniej  się udało,  a owies p rawie  wszędzie dobrze  się obrodzi ł .  
T a k  przy' obf i tym,  choć nie dość zd ro w y m  bo wi lgotnym sprzęcie traw, 
nie należy się ani niedostatku zboża,  ani niedosta tku paszy obawiać.  — 
O b a w y  co do zi emniaków są nieco przesadzone.  W p r a w d z i e  łęciny 
wszędzie rychlej  niż zwykle  poschły,  lecz czy dla tego ziemniaki same
1 w jakim stopniu się psują ,  to jeszcze nie jest s tanowczo rozstrzygnięte.  
Dotąd  tylko w Starych Prusach  zgnilizna okazała się w stanowczej  roz- 
rozciągłości .  W e d ł u g  konsularnego  zdania sprawy są i pogłoski  o nie­
u rodza ju  w Francyi  przesadzone.  Z iemie ,  w których znaczny  okazał  
się n ie dobór ,  są najwięcej  wino rod ne ;  one na u rodza j  zboża tylko umiej- 
szy wp ł y w wywierają.  —  W  innych ziemiach ży to  i j arzyny m o gły by  
niedosta tek pszenicy wynagrodzić,  g d yby  ich ludność nie b i ł a  się do 
używania  tylko rhleba pszennego przyzwycza i ł a .  l a k  daleko kolegium 
ekonomiczne.  T o  zdanie sprawy  nie inały wyw rze  wpływ na sąd spe- 
kulacyi  tern więcej ,  że rok przeszły pokaza ł ,  jak t rafuem by ło  zesz ło ro ­
czne zdanie sprawy.

U nas płaciły w c z o r a j .................................. Tal .  srg. fen.  Tal  sgr. fen.
Pszenica ,  w ie r t e ł ....................................................  3 2 6 3 12 6
Zyto „   2 7 6 2 12 6
Jęczmień  „   1 20 — 2 —  —
Owies  »   1 2 6 1 7 6
Tata rka  »   1 15 —  1 25 —
Ziemniaki «  — 12 6 —  13 —
Groc h    2 — — 2 10 —
Spirytus  b e c z k a  26 —  — —  —  __

W. S te fa ń sk i  rf- Comp.

Przybyli <lo Poznania dnia 4. Września.
B A Z A R : Mielęcki z Mierogoniewic; P rzystano w ski z Bialężyna; Lipska

z Ludom.
H O T E L  R Z Y M S K I B USC H A: Góppert z J a r o c in a ;  K retschm er, Meflert,

Z i miner ma tui i Miiller z T orun ia ;  Haase z Moguncyi; B orn  z Szczecina; 
Brand z N ow ego miasta.

PO D  C ZA R N Y M  O R Ł E M : Klemke z Podobno.
H O T E L  P A R Y S K I :  Radoński i Radnńska z Kocialkowej górki.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  V a te r  z Polskiej w si;  E ngelke  z Szczecina; Schu­

mann z L a n d sb c rg a ;  Treppmacher z VVulki; Oelschlager z G d ańska ; Klet- 
ke z Nowego miasta.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Liebich z Hamburga.
P O D  W IE L K I M  D ĘB E M : Hake z Nowca.
H O T E L  K R U G A : Soknlnicki z T a rn o w a ;  W a g n e r  i W a g n e r  z Puttbus. 
E IC H E N E R  B O R N : Eicbmann z Kammiua,
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W  m i e s z k a n i u  p r  y w a t u e m :  D r .  med. Ś w id e rsk i  z B e r l i n a ,  ul.  W r o ­

c ła w s k a  N r .  19.
D iii a 5. W r z e ś n i a .

B A Z A R :  G o rz e ń s k a  z S m i - ł o w a ; W iś n ie w s k i  z M iłosław ia .
H O T E L  R Z Y M S K I  BUSCHA.-  F l iu lz e r  H au p t  z M a n n h e in in ; S e l ió n eck  z B j -  

g o s z c z y ; H a r l ie rs  z B re m e n ;  R o se n ta a ł  i D av idsohn  z B e r l i n a ;  R ie s sn e r  
z L eszn a ;  O kon iew sk i  i lir G rab o w sk i  z G i y l e w a ;  T re s k o w  z W ic r z o u k i ;  
h r  K w ileek i  z K n b ^ ln ik ;  D e lh as  z Czempinia.

H O T E L  B A W A R S K I :  Bar.  K iński i K am ińsk i  z D e m b n a ;  D r .  Z ie ło n ac k i
z G o n ie z k i ;  B n jan o w sk i  z K a rcz e w a ;  S k a rż y ń sk i  z Spław  ia; K ie rsk i  z C h rz y ­
p sk a ;  W i lk o ń s k i  z W a p n a ;  R o ż n o w sk i  z A re n g o  w;.;  W ie s c  z C i s z k o w a ;  
S k a rży ń sk i  z S o k o ł o w a ;  R y c h a r s k i  z M i ło s ław ia ;  W o l f f  z Szczecina.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M  : K n a p p e  i B loltw itz  z T r ą b i n k a ;  P lu c iń sk i  z Ł a ­
g iew n ik ;  Majew ski  z P r o s k a u ;  P lu c iń sk i  z K o n o p i ;  Retz  z W ą g r o w c a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : P o tw o ro w sk i  z 5V’rzriśn i :  B o g e r  z N e is s e ;  S ta ll ing  
z S a g a n a ;  B e rg e r  z K ass ln ;  K ab lh au n i  i Reic l ie  z B e r l in a ;  H a b e r  z W r o ­
c ła w ia ;  H a r lm a n n  z W r o n e k ;  H e id esp r in g  z M a g d e b u rg a ;  R e n n e r  z M ann 
h e im u ;  l la l inel  z S c h o n b e r g a ;  S l a h lb e r g  z G n ie zn a ;  H i ld eb ran d  z D a k ó w ;  
W e r z e k i e r k i  z R o g a l tn a ;  W r e d e  z T o r u n ia ;  S k a rż y ń sk i  z C h e łk o w a ;  Ra- 
d ońsk i  i W i l k o ń s k a  z S ie k ie re k ;  W ilk o ń s k i  z G r a b o n ó g ;  B łociszewski  
z S m o g o rz ew a .

H O T E L  R Z Y M S K I :  G rom adzinsk i  z Szrody .
H O T E L  P A R Y S K I :  K am ień sk a  z D e m b n a ;  J a g o d z iń s k i  z B a g r o w a ; S ła w o -

szewski  z L u b o w icz k i ;  So h esk i  z B ra c isz ew a ;  G órsk i  z K u r n ik a  i C h ł a p o ­
wski z B ag ro w a .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  K rzeszew sk i  z W i l k d w k a ;  Z ak rz ew sk i  z C ichowa.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S ie w e r t  z K o sza n o w a ;  D i t tm a r  z S lo n a w ;  G rab sk i

z T a r g o w e j  g ó r k i ;  Buch z Między chuda.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I:  R issm ann  z Zie lenic.
H O T E L  E l C l I B O R N A :  L o rd  z N e u m u r k t ;  L a s k e r  z P l e s z e w a ;  L ubczyńsk i  

i J e c k e l  z S z a m o tu ł ;  P r o b s t  z B e r l i n a ;  F a i g  z K a r g o w y .
H O T E L  S A S K I :  R e iu e r t  z G orzew a .

Ostrzeżenie .
Uważam sobie za obowiązek sumienia zwrócić uwagę publiczności  

a mianowicie osób ne r w ow o rozdrażnionych  lub s łabych na n iebezpie­
czne nadużywanie  doświadczeń wirujących stol ików. C h o ć  w nieob- 
szcrnein jeszcze zakresie mojej  praktyki  zachodzi ły mi początki  maniów,  
jasnowidzeń i p od obn ych  słabości umysłowych.  Komu więc chodzi o za ­
bezpieczenie swoich lub swej opiece por u rz on ych  osób od wysławienia 
na niebezpieczeństwo pod ob n yc h  słabości niech zawczasu zapobiega t y m ­
że nadużyciom,  aby uieobciążać n iepotrzebnie sumień od po w ied z i a l no ­
ścią w razie smutnych wypadków.

P oznań ,  d. 5. Wrześn ia  1853. Dr .  Antoniewicz.

Vty pc^zyi S zko ły  Polskiej teraz
Z  S z k ó ł k ą  w y j d z i e  r a z e m  z p o s z y ł e m  
V l ty m.  ' R c d a k c y a .

O B W I E S Z C Z E N I E .  "  
Nieruchomość włościańska w powiecie tutej­

szym wsi P o d r  z e  w i u pod Nr. 8. położona,  k tó ­
rej  tytuł  possessyi  dotychczas  jeszcze na imie 
gospodarza K a i m  i e r z a K a c z m a r k a  i żony 
jego K a t a r z y n y  z D u d  ó w ,  jest u regu lo wa­
n ą :  sądownie oszacowana na 5188 Tal .  wedle 
taxy,  mogącej  być przej rzanej  wraz z wykazem 
hypo te cz ny m i warunkami w Regi st ra lu rze,  ma 
b y ć  d n i a  16.  L u t e g o  1 8 5 1 .  przed południem
0 godzinie l i s i e j  w miejscu zwykłem posiedzeń 
sądowem sprzedaną.

W s z y s c y  niewiadomi pretendenci  realni w z y ­
wają się,  ażeby się pod uniknieniem prekluzyi  
zgłosili najpóźniej  w terminie oznaczonym.

Zarazem następujący zahypotekowani  wi e rzy­
ciele resp. ich spadkob iercy  i następcy prawni,  
k tó rzy  częścią z p o b y t u ,  częścią z i m i e n i a  i 
p o b y t u  nie są wiadomi,  jako to :

1)  A n d r z e j  i A g n i e s z k a  z Al u c h ó w  mał­
żonkowie  D u d a ,

2 )  zamężna za rzeźnikiem S r h e f f l e r  B e a t a  
z M e i s n e r ó w  w P n i e w a c h ,

3 )  pa robek  F e l i x L u d o w i k  w P o  d r z  e w i u,
4)  gospodarz  J a n  U u m m el  t w P o d  rz  e w i u,
5 )  propi t iator  N o c h e m  K a n t o r ,  dawniej  

w P o d r z e w i u ,
6 )  siodlarz M a r k u s  G o l d s t e i n  w P n i e ­

w a c h ,
7)  s tolarz A d o l f  A p p e l t ,  dawnie' j w P n i e ­

w a c h ,
8 )  hand lerz J a k ó b  M o j ż e s z  M a y e r  w 

P n i e w a c h ,
9 )  krawiec M a u r y c y  P o s n a ń s k i  w P n i e ­

w a c h ,
10)  w y ro b n i k  F e l i x  L u d o w i k  w P o d r z e ­

w i u ,
na ten termin publicznie wzywają  się. 

Szamotuły,  dnia 7. L i p o  *1853.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

M i e j s k a s i k o I a r e a l n a  o tworzoną będzie 
w  połowie miesiąca Października r. b. ,  a gdy 
D y r e k t o r  zakładu  p rzybędzie ,  oznaczemy bl i ­
żej czas p rzy jmowania  uczni.

P ozn ań ,  dnia 3U. Sierpnia 1853.
M a g i s t r a t .

Doniesienie o Instytucie w ych o­
wania i pensyonacie.

W  ko nce ssyonowanym Instytucie wyksz tał ­
cenia i wychowania  ff? P i  o I s Z t y  i i  1C,  który 
przysposab ia  do średnich klas g \mn a zy a ln y c h
1 rea lny ch ,  jako też do życia obywatelskiego,  
kończy się kurs t egoroczny publicznym egza ­
minem w dniu 28. ui. b. Nowy zaś kurs z a c z y ­
na się w dniu 18. P a ź d z i e r n i k a .  Zwraca się 
przeto na to uwagę rodziców i op iekunów t ro­
skl iwych o dok ładne  wykształcenie i sumienne 
wychowanie  sw y ch  dzieci. Zgłaszać się można 
do  8. Października.

P rze łożony nad Instytutem v. S t o c k  i.

Język angielski.
M r s .  M a r y  A l e y e r  z domu S m i t h  donosi  

najun iżeniei , iż z podróży swej z Anglii po w ró ­
ciła i udzielanie nauki w Języku angiel­
skim  od dnia dzisiejszego według znanej  me­
tody znów się rozpocznie.

Młyńska ulica Nr.  5. B.

Podziękowanie,
ttln wiftrftHtunści rtnl&icńiv.

P r z e d  r o k i e m  oddałem syna mego wówczas 
12-letniego,  z małemi jeszcze ba rdzo w ia do m o ­
ściami , do z a k ł a d u n a u k o w e g o  P a n a  S l o- 
c k i e g o  w W o l s z t y n i e .  Stosunki  familijne 
sp ow od ow ały  mię już teraz przed ukończeniem 
nawet  kursu klassy I., odebrać  syna mego z tegoż 
zakładu,  i oddać go do Gy mn az y u m do No w eg o  
S z c z e c i n a  w Pomerani i ,  gdzie tenże po z ł o ­
żeniu egzaminu ,  z nadspodziewaną  dla mnie 
radością,  przyję ty  został do Tercyi b. z nadzieją 
przez Pana Dyrek to ra Gy mn az y um  zrob ioną ,  iż 
jeszcze na Sw,  Michał r. bież. do  Tercyi wyzszej 
posunię tym będzie.  —  G d y  p rzed rokiem zak ła ­
dowi temuż w podobn ych  p rzypad kac h  publi  
cznie podziękowania  sk ładano ,  przeto i ja czuję 
się być obowiązanym na lej d rodze  podzięko 
wać najuprzejmiej  Panu Dyrek to rowi  Instytutu 
i wszystkim nauczyc ie lom,  za gorl iwą pilność i 
mozolną pracę,  i zwrócić uwagę t r o s k l i w y c h  
r o d z i c ó w  n a  z a k ł a d  t a k  g r u n t o w n i e  
k s z t a ł c ą c y  i u c z ą c y ,  k tóremu już wie lo kro ­
tnie publ icznie zasłużoną pochwałę  oddano.  

Ros la r ze wo ,  dnia 24. Sierpnia 1853.
fi. M a g u u s.

Angielskie m ydło do wyw abia­
nia p lam  w tabliczkach po 'l\ Sgr . :  jest 
to najprzednie jszy p rep a i a t ,  za pomocą któ­
rego ba rdzo łatwo i bez najmniejszego usz ko­
dzenia mnteryi wywabić  można wszelkie p la ­
my z sukna ,  bielizny, ma te ryj  wełnianych,  
d rzewa itp.

P rzedn i lok gum owy nadający  
skórze yibkość ,  we il,.szeczka< h po 
3 Sgr. Lak len usycha po k i l k u  m i n u t a c h ,  
chroni od wilgoci i nadaje wszelkiemu o b u ­
wiu,  a szczególniej  g a l  o s  z o r a  prześliczny 
czarny połysk.

P raw dziw y P erski proszek  na 
wygubienie owadów  po 5 Sgr.  flasz.
Niezawodny ten środek do wygubienia pcheł,  
pluskiew, moli itp. s łuży szczególniej do u w o l ­
nienia natychmiast  od tej plagi psów, których 
się pchły trzymać zwykły.

P r o s z e k  W i e d e ń s k i  do czy­
szczenia ,  W  paczkach po 2 Sgr.  Proszek 
tez nadaje nalychmiast  w s z e l k i m  kruszcom 
najpiękniejszy po łysk ,  i dla tego jest w ka- 
żdem domoweui  gospodarstwie rzeczą nie­
odzowną.

P raktyczny proszek do gole­
nia, w pudełkach po  3 Sgr. Proszek len 
wyda je  czystą,  długo się t rzymającą pianę,  
nadaje włosowi m i ę k k o ś ć  i ba rdzo ułatwia 
golenie.

P r o s z e k  tak zw an y  królewski do 
się m ycia i kąpania ,  który nadaje 
ciału del ikatność i białość po 3 S g r  za pudełko.

Powyższych  a r t yku łów  wraz z insl rukcyą 
do użycia ich,  nabyć można w Poznaniu u

Adolfa Aseha
w  składzie gazu i rafineryi oleju

ulica Zamkowa i narożnik rynku Nr. 84.

LOTERYA.
Ciągnienie klassy 3ciej loteryi  108mej dnia 13. 

t .m.  się rozpoczyna  S zano wn yc h  g raczy moich 
upraszam, aby losy swe do 9 wykupić zechcieli.  
N iewykupione  losy dalej sp rzedane będą.

Nadkolektor  F r .  B i e l e f e l d .

Exam inowana  nauczycielka Po lka ,  pracująca 
w swoim zawodzie p tz y  szkole publ icznej ,  p o ­
siadająca język niemiecki i f rancuski ,  i będąca 
w stanie udzielania l ekcye muzyki  na fortepia­
nie ,  szuka pomieszczenia.  Bliższych w ia d o m o ­
ści zasięgnąć można u Pani  Geist,  P rz e ł o ż o ­
nej  szko ły  dla panien w K o ś c i a n i e .

g ą m B p - a . P o w r ó c i w s z y  z podróży  od- 
byłe j  w interesie handlowym

po  najgłówniejszych mia­
stach Jrturopy, uposaży łem skład 
mój na nadchodzącą p or ę ,  wybranemi  
osobiście najgustowniejszemi male- 
ryam i Prancuskiemi i An- 
gtelskiemi, w najnowszych w z o ­
rach podług najświeższej m o dy ,  i po le ­
cam takowe  Szanowne j  Publiczności  do 
ł askawego uwzględnienia

łwt'aupe,~im
Marchand tailleur pour te civil et mili- 

tairc, w rynku Nr. 79.

N o w ą  nadselkę praw dziw ego FAm- 
burskiego sera  poleca

G. Bielefeld ,  p rzy  ry nku  Nr. 87

S w i e ż o - w ę d z o n e g o ,  b a r d z o  d o b r e g o  W e -
zerskiego łososia polera  tanio

Izydor Busch,
W i l h e l m ,  ul.  N r  8. p o d  Z ło t ą  k o t w i c t

Na dzisiaj we Wtorek  6. W r ześ n ia  zapraszam 
szanownych Obywatel i  na kolacyę składające 
się z 4 półmisków.  Cen a  10 sgr., o 7. z wieczora 
świeże pączki ;  stary rynek Nr. 77.

K o r z e n i e w s k i .

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  3 . W r z e ś n i a  1853.
Sto­ Na  pr. kurant
pa

pO. papie­
rń in i

JCoto.
wizna

Pożyczka rządowa dobrowolna............. G — io<H
dito z roku 1850............. G 1024 —
dito z roku 1852.............. G 1024 —

Obligi długu skarbowego...................... —
dito premiów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej . .

— —
•G — —

dito miasta Berlina .............................. G 1011 —
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 34 9 9 ‘,

dito Prus Wschodnich . . . 34 — 971
dito Pomorskie.................... 34 — 994
dito W. X. Poznańskiego. . 4 — 1041
dito W .X .P o z n . ,  n o w e . . 34 — 994
dito Szląskie ......................... 34 — —
dito Pru3 Zachodnich . . . . 34 — 96 J

Bilety rentowe Poznańskie................... 4 — 100 J
Louisdory .................................................. --- — . 1 IOą
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. •H 94

Lflli I 1.1 
w m i e ś c i e  P o z n a n i a .

Pszenicy, szcfel  ..................
Zyta,  s z e f e l ......................................
Jęczmienia,  s z e f r l ............................
Owsa, sz e fe l ......................................
T a tark i , sze fe l ...................................
Grochu, sze fe l ...................................
Ziemniaków, s z e f e l .........................
Siana, centnar ...................................
Słomy, k o p a ......................................
Masła, g a rn ie c ...................................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral

Dnia 5. W r z e ś n i a .  
1853. r.
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